
GA Z E T A  K R A K O W S K A

Nro 79.

Z K R A K O W A  DNLA a. P A Ź D Z I E R N I K A  i g u  Roku. W E  SR ODIJ

W Y R O K I  K R Ó L E W S K I E .
W ypis  z  Protokołu Sekt e tary u tu Stanu 

W  Pałacu Naj2ywi w D reźn ie d. 31 go tnie 
Stąca Sierpnia roku 18 « .

F R E D E K Y K  A U G U S T  

z B o z e v  Ł a s k i  K ról S a s k i , X że W a r s z a w 
ski &c. &c.

Stosow nie do artykułu  55 K onftytucyi 
i g. 54 ,  5 5 ,  57 Dekretu N aszego  pod d 7 
W rz e ś  aa  roku i8c»6 względem  zgrom adzeń 
p o lityczn ych  w y d a n e g o ,  m ianuiem y M a r 
szałkam i S e y n u k o w ,  liftem N aszym  oso
bnym  nitybliźey  z w o ła ć  się m aiących:
D o  Powiat u W arszaw sk ie go  , Ur. A le x .  H ra

bię Potockiego Koniuszego Koronnego.
—  B ło ń s k ie g o ,  Ur. Jana T o c z y s k i g o , P o 

sła  P ow ia tu  Błońskiego.
—  C zersk iego ,  Ur. P iotra Z ab o ro w sk iego ,

Sędziego Pokotu P ow iatu  Czerskiego
—  Ra wshiego, U r.brancis .  Rzeszotarskiego.
—  Brzez.ńskiego, Ur. Am on. Hrabię Dfłrow-

skteko, P osła  P ow  Brzezińskiego.
—- Zgierskiego, U r.B o gu m iła  H rabię Zału* 

skipgo, z G ofln ow a
—  Łe< zyc  k ie g o , Ur. Kretkow skiego , z  Gra-

t o w a .
—  P ow . O rłow sk .U r.S w ięto-aw sk ieg oP o s 'a .
—  S ocbaczęw skiego, Ur. H łatóę b ra n cisz k a

Ł u b ie ń sk ie g o , z G uzowa,
G o liyń sk iego ,  Ur, R a fa ła  Bratoszewskie- 

g o , z S icp p w a.
—  S iem n ickiego, Ur. Kom irow skiego, z G li

nianki.
—  Stan isław ow skiego ,  U r S tan is ław a  K l ic 

hu go  z O kum ew a.
—  K akow skiego, Ur.Józ. W ielow ieyskiego .
—  K rzeszów  rkiego, Ur. Fran c Szembeka.
—  HebdoWskiego. Ur. Hr. Ant. Stadnickiego

—  .Szkalmierskiego, Ur. Seb. Debow skiego.
—  Jędrzejowsk. Ur. Fel. W ielogłow skiego.
—  Stobm ckiego , Ur. P a w ła  S o łty k a .
—  O lkuskiego, Ur.Hr.Joz. M ieroszew skiego.
—  Szyd łow skieg o,  Ur.Hr. 3 t. T arn o w sk ieg o
—  M iechow skiego, Ur. J6z Dobieńskiego.
—  P il ic k ie g o ,  Ur. K aro la  W essla
—  Lelow skiego , Ur. A lberta  M ęcinskiego 
—. W  schow s Ur. Jana Lipskiego z T rzeb in y .
—  Kościańskiego, U r.M acie ia  C h łap o w sk ie 

go, z C z e r w q n e y  wsi.
—  P o z n a ń s k ie g o , Ur. S ta n is ła w a  M yc ie l-

skiego, z K o b y lo p o la .
—  Obornickiego}, Ur. XawęregO Zienkow i-

c z a ,  z  W ełn y!.
—  Babim oftskiego, Ur. F ra n c isz k a  K o c z o 

r o w sk ie g o ,  z G o ś c is z y n a .
—  M ię d z yrze ck ie go ,  Ur. K lem ensa Kw ilec-

kiego, z K w ilcza .
—  Szredzkiego, Ur A uguftyna  Zabłockiego,

b y w  Ron.Pref. K a lisk iey,  zK o s su ł.
—  Pyzdrskiego , Ur. S tan is ław a  Ponińskie-

g o ,  b y w s z e g o  Pułk , z W | g ie rk o w .
—  P o w id z k ie g o ,  U r .G a b r y e la  G zow skiego,

z P r o c y n i a . '
—  W ągrow ieckiego, Ur. A le z a n  M oszczem

jskiego, z W iatrow a.
—  Szrem skiego , Ur. Antoniego Czarncekic-

g o ,  z B ło c isz e w a .
—  Rrobskiego, Ur. M a rc in a  W |sie isk ieg o ,

z G o fty n ia .
—  Krotoszyńskiego,Ur.M ielzymskiego, z B a -

szkq w a.
—  Gniezmeńsk. , Ur. W incentego  Węsier*

skiego Sędz. P o k o iu ,  z  Ż akrzęw ia
—  K aliskiego, Ur. P iotra  R ad o lm sk ie g o ,  z

Z a las k o w a.
—  K o n iń skiego , Ur. A d a m a  B ron ik ow sk ie

g o ,  a Kragoli.
— Wartskiego, Ur- Józefa Załuskowskiego.
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S zad k o w sk ie g o ,  U r.Fraae. B irczyń sk iego ,  
z Rł-jpi szósta, d oty ch cza s o w . Posła . —

S i e r a d z k i m  X aw T urskiego, r, D  ibro w y.
■ P iotrk ow skiego,  Ur.Igauc. T ym ow sk ieg o .  —
• R adom skiego, Ur M ic h ała  Potockiego,

z R a d o s z o w s k ie y .  —
• Cłedochawsfciego, Ur.Stanisł. J ziorkow -

skiego, z Błeszna.
- W ieluńskiego, Ur W oy c .  M acz yń sk ie g o ,  —

Prezesa R a d y  Departamentowey.
■ O d o ia n o  w«kiego, Ur. A ndrz.G rabińskie- —

g o , z L e z r o n y ,  b y w szrg o  M a r s z a łk a .  —
■ O d rze s zo w s k ie g o  . Ur. Hrabię Igoacego —

Szem beka, zS iem ianic,
-  R adom skiego, U r. Fugen iusza  C z acz k o w

skiego, z Rozn/szawai —
- K  iz iem eckiego ,  Ur. S anisł. P>eniązka,

z Ł a g o w a .  ‘  —
• O  pa towskiego, Ur. Jerzego D obrzańskie

go, z  O ftrow ca. —
• Soleckiego, Ur. Joach im a K a rc zo w sk ie 

go, z C iepielow a. —
• Sandonjirskie^o. Ur. H rabię Antoniego

L ed ó ch o w sk ie go ,  z Klim ontow a.
- StaszowskiegOj Ur. H rabię Ign. M oszyń- —

skiego, z Ł o n ie w a .
- S z y d ło w ie c k ie g o ,  Ur. Stanisł, S o l ty k a ,  z —

C hlew isk
- Kieleckiego, Ur. Fran ciszka D o l e c k i e g o ,  —

7. Łopuszna.
- Konieckiego, U i.  K asp ra  Jabłonow skie- —

go, z G o w a r c z o w a
- O  r o c z y  ń skiego, U  rod. lan a  Szczęsnego —

Łem pic kiego.
- B ydgoskiego, Ur. F re d e ry k a  Hrabię Sko- —

rzewskiego, z Lub ofłron ia
• Brzeskiego , Ur Bonawenturę R a c z y ć  —•

skieg i , Sędziego Pokoiu.
• C hełm skiego, Ur. Bonawenturę Zieliń

skiego Sędz. Pokoiu  7. G rzuchow a, —
In ow rocław skiego, Ur. Anton. Kościel- 

skiego Staroftę, z Borzeiewiec. —
- Kam ieńskiego, Ur. M ateu sza  R y d z y ń -

sk ie g o ,  z N iezuchow a. —
- K o w a ls k ie g o ,  U r.Jo zefa  S o k o ło w s k ie g o

z K e m y s k a .  —
- M ichałowskiego,. U r Józ. Jackow skiego,

z Bielic —
■ R ad zie jow skieg o,  U r W o y c  Turskiego, ■—

b yłeg o  M aj. w o y sk  Pol z R ad kow a 
. T o ru ń skieg o,  Ur. D om in P iw n ick ieg o ,  —  

bywszegci Sędziego Pok&nu „ z P iw m c .

X
Wałeckiego, U i . Ignacego P.adolińskiege,- 

7. Biały
Lubelskiego, Ur. O nufrego K itk iego ,  b y  

wszego Koniuszego Koronnego 
Lubartow skiego, Ur. W ład. T a rn o w sk ie 

go, b yw . w o y s k  Xięs. W arszi K apitana. 
K a z im n s k ie g o  Ur. J*ózefa Dembowskie- 

g o ,  d aw iu ey  Rtitmiftuza K a w a le r y i ,  
poźn iey  Jenerała inspektora, z Bronie. 

Kraśnickiego, Ur. W o y c  Wiercińskiego, 
S ę d z .P o k .P tu  Lub z W ierzchow isk  

Kiasnottaw sk..  Ur. Jana D arow skiego. 
Chełm skiego, Ur. Francisz. Kunickiego. 
Clirobieszowskiego, Ur. W inc K u lik o w 

skiego, by łego  Prezesa A dim n iR racyi 
P iw ra tu  Żółkiewskiego. 

T o m as zo w s k ie g o ,  Ur. R a s ła w ie c k ie g o , 
byw . V itep reze sa  Ad na. ISambyskiey, 

Z a m o y s k ie g o ,U r  Józefa  llz ieduszyckie- 
go, b y łe g o  K apitana  w o ysk  Polskich 

T arn ogr  >dzkiego, fijr. S ta n is ła w a  .Nowa
kow skiego, Sędziego Pokosu 

AIławskiego, Ur. Franc. P ie g ło w s k ie g o ,  
b y  wszego K o n s y l ia m i  I z r y  Admini- 
I łracyyu ey,  w P ło c k u ,  z K o w a le w a . 

Pułtuskiego, Ur. Józ, Ciechockiego, Sed.
Pokoiu Ptu Pułtusk, z P okrzyw n icy*  

O flro łęckiego , Ur. Stanis. Jabłon ow skie
go, P os ła  P ow iatu  Oftrołę^kiego 

Przasn ysk iego , Ur. Franc. R o m o c k ie g o , 
R adcę D epartam entów  z bułkowa. 

Lipińskiego, Ur. K a rw o s ie c k ie g o , z O .
Itrów itego.

W yszo gro d zk ieg o ,  Ur. F lo ry a n a  Losoc- 
kiego, z W ilkartowa 

Biebrzańskiego, Ur. Franc. W ilc z e w s k ie 
go, Sędz. Pokoiu  Ptu Biebrzańskiego. 

D ą b row sk ieg o ,  Ur, Józefa M atkiew lcza, 
Śędziego T r y b .  pierw Infi D e p arta
mentu Ł om żyń skieg o.

K a lw a r y y s k ie g o ,  Ur, Kaj. Gaw rońskiego, 
Sęd. *Jokoiu Ptu K a lw ary ys k iego .  

M aryam polskiego: Ur Anton. .Sławiń
skiego, Sęd. Pokoiu Ptu M aryąinp. 

Łom żyń skiego,  Ur. M arcina bianiszews 
skiego, Sęd. Pokoiu Ptu Łom żyń skiego. 

T y  kocińskiego, Ur Franc. D ąb row sk ie  
go, Sęd. Pokoiu Ptu T vkociń skiego. 

Sejn eń skiego , Ur. W ikt.  Szunakowskiego. 
Siedleckiego, Ur. Ignacego Kuczyńskiego, 

z  Krześ i na »
G arw oliń skieg o,  Ur. Ignacego Boskiego, 

z  Sobolew a.
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*•» Zelechow skirgo, t ir  Jacka  B en tkow skie

go, z U łęża  ~ * \
Bialskiego, Ur. T o m a s z a  P ło s z c z y ń s k ie - i  

g o ,  z Ortela. ^
«— W łocław skiego, Ur Ignacego Jaśieńskie- 

g o ,  z R ozw adow hi.
—  Ł uk o w sk ieg o , Ur. K a ro la  Sosnowskiego, 

z Burca.
>— R adzyóskiego , Ur. Jana Kant, Nieprzec-

- ___  kiego, z  Blizocina,
^•■■Węg.tMłhiego, Ur. Stanis. Hr. O sso liń 

skiego, zS te rd y n i.
Łosieckiego , Ur. S ta n is ła w a  Hr A lexac-  

drow icza,  z K onltantynow a.
M imRer Nasz Sp raw  W e w n ę trz n y c h ,  

do którero w yk o n a n ie  p raw  ty c z ą c y c h  się 
zgromadzeń p o lity czn yc h  n a l e ż y , każdego 
w  szczególności z w y z e y  m ia n o w a n y c h ,  o 
N aszey  nom inacyi u w ia d o m i,  i w Imieniu 
N aszem  zapew n iając  o za u fa n iu ,  które w  
w y b o rze  każdego w szczególności p o ło ż y 
l i ś m y ,  podług przepisów Naszego p e k re tu  
dnia 7 W iz e ś n ia  1808 na w y zn a czo n e  so
bie urzęd ow an ie  w ezw ie. —  Dopełnienie tey  
N aszey  w o li  Naszemu M in iflrow i Spraw  
W ew n ętrznych  za lecam y.

f P o d .)  Frederyk Augujt.
(L.S. Przez K ró la

M inifter Sekretarz Stanu 
Stanisław Breza. 

J?godno z’ oryg. Zgodno z oryginałem : 
Miniiier S p raw  AHnifier Sek. Stanu 

W e w n ę trz n y c h  Stanisław B reza. 
Łuszczew ski.

I ł .  Wyrok pod tymże dniem. 
Stosow n ie do a rtyku łu  62 K o n fly tu ry i  

* §■ 5*1 » 56, 57 Dekretu Naszego potl d. 7 
W rześn ia  roku 1808 względem zgrom adzeń 
p o li ty c z n y c h  w y d a n e g o ,  inianuiem y O b y 
w atelam i Prezyduiącem i zgromadzeń G m in 
n y c h , liftem N a s zy m  osobnym  na; b lizey  
z w o ła ć  się m aiących:
do Zgromadzenia Gminnego ). miafla W a r 

s z a w y  P  Teod ora  Czempińskiego'
—  2 — P. Ai ikołaia  Geritza.
—  4 — P. Sebaflyana  Kossowskiego.
—  5 — P. M ic h ała  Jozelow icza
—  5 — B. Scliucha,  wl aś  <h mn N.1763
—  7 — P. Celińskiego, Aptekarza,Pro-

fessora w y d z ia łu  L e k ar
—  8 —  P  K a ro la  Papiskicgo.

do P o w ia to w  Czerskiego i R a w s k ie g o ,  P.
K ar.  Fettera, z  W a rk i,

—  1 M, K rak ó  P. Jana Kant. B att la ,
—  d  — P. Antoniego M orbitztra .

* —  3  — P. W o y c ie c h a  M ączyńskiego,
—  4 — P. Andrzeia Stan *wskiego. 

P o w ia tu  K rak o w sk iego ,  JX, W ierzbińskiego,
O p a ta  M ogilskiego. 

P o w ia t o w  Szkalm irskiego, iH ebdowskiegO , 
X ię d z a  Raciborskiego, Pleb. D z ia ło

—  Stobm ckiego i S z yd łow sk ieg o ,  P. D o b ro 
w olskiego, O b y w a t e la  z W iś l icy .

—  M iechow skiego  1 Jędrzejow skiego, X ię-
rlza M aiew skiego,

—  O lkuskiego i Krzeszow ickiego, P. Ignac.
Zakrzew skiego.

M ia l ia  Poznania: P  W ilh el.  K w a y s e r t a ,  
kupca.

P o w ia to w  P yzdrskiego  i Srodzkiego, P. J a 
na M an duka, z Pyzdr.

M iafta  K a lis za  i Pow iatu  K alisk iego ,  P .
Franc H abisza , z Kalisza.

P o w ia to w  Sieradzkiego i Szadkowskiego,[P. 
F ć l ic y  M urzynów  skiego, z D ę b o łe k .

—  W ieluńskiego i O ftizeszow skiego  , P .
Felic. Gogolewskiego,

M ia fla  Sandom ierza, X dza  Jó zefa  D utków * 
skiego, K anonika Snndomirs- 

P o w ia t o w  Radom skiego i Kozienickicgo, P. 
Jana Nepom: Jasieńskiego, D z ie d z ica  
K ow ali .

—  O p ato w sk iego  i Soleckiego, Xiędza Onuf.
A d am skie go ,  P leb an a  1 Przeora

—  Sandomirskiego i S ta sz e w s k ie g o ,  f  R o 
cha P u łg ra b s k ie g o , D zie . Pisar.

—  S z ydłow ieck ieg o  , i Kieleckiego, Xiędza
Bzinkow skiego, Pleb. z Piękoszewa.,

—  Konieckiego i O p o c z ;  ńskiego, P .  T o m a
W olskiego, D ziedzica  Pilichow ic.

—  P ad zie iow skiego  i In o w ro c ław sk ie g o ,
X d z a b r a n c i .  Prob w Brachlinie. 

M iafla  Torun ia  i P ow iatu  Toruńskiego, P. 
Jana M ic h a ła  C a l la ,  kupca z Torunia.

—  L ublina, P. G roela , b y łego  Y iceprezy . 
P o w ia to w  Lubelskiego i Lubartow skiego, P.

Andrz Smolik owskiego, Rek. Gim Lu.
—  Kazim irskiego i Kraśnickiego, P  Stefan a

M aiew skiego, O b y w . z Kazim ierza.
—  K r a s n o fta w s k ie g o  i Chełm skiego, X d z a

M a ty ie w irz a ,  Rekt. S z k ó ł  Pilarskich,
—  H rubieszow skiego  i T o m a s z o w s k ie g o ,

P. C ym erm an a, b y w s ze g o  Deputo.
*— Z a m o y sk ie g o  i T a in c g ro d z k ie g o ,  P. Ko* 

siarskiego, O b y w .  z Zam ościa. 
W yszo gro d zk ieg o  i  P ułtu skiego,  P. Jana
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W y szo g ro d zk i,  K a lw a r y y s k i ,  K rzeszow icki,  
Kazim ierski,  O p oczy ń sk i,  R a d z y ń s k i ,  d. 28 
P aździernika »8u

G iełczeW sk;ego, z  Płońska.
—  M ary am p o ls k ie g o  i K a lw aryyskiego ,X ię .

M a rc ie w s k ie g o ,  b y  w K o n s y l ia rz a  
I z b y  w y k o n a w c z e y  K a lw a r y y s k ie y  

«— Siedleckiego, G arw olińs kiego i Żelechpw - 
skiego, P. Stefana Biafoftockiego, kup* 
ca  z Siedlec.

—  W ęg ro w sk iego  i Łosickiego, Xię. M icha.
Jakubow skiego, Prob. Skrzeszow skiego

—  Łuko ws kie go  1 R a d z y ń s k ie g o , Xiędza
Szan iaw skiego, Prob. Łukow skiego.

—- Bielskiego i W łod aw skieg o,  P Konopkę, 
Rektora G im n azyu m  Bialskiego. 

M im lłer N a s z  S p ra w  W e w n ę trz n y c h ,  
d o  którego w yk o n a n ie  p raw  ty c z ą c y c h  się 
Zgrom adzeń polityczn ych  n a le ży  , każdego 
W szczególności z w y z e y  m ian ow an ych  o 
N aszey  Dom inacyi uw iadom i i w  Imieniu 
N a s ze m , zapew niaiąc  o z a u f a n iu ,  które w  
w y b o r z e  każdego w szczególności p o ło ż y 
l iś m y ,  i pódług przepisów naszego P ekre* 
tu d. 7 W rześnia  1808 c a  w skazan e sobie u- 
rzęd ow am e wezwie

Dopełnienie te y  N a s z e y  w o l i , Nasze* 
mu Miniftrowi S p ra w  w ew n ętrzn ych  pole* 
c a m y .

(Pod ) Frederyk jdugttjl.
(R eszta  podpisów $ak w yiey. )

Z  rozkazu  N. Pana Minlfter Sp raw  we* 
w n ętrzn ych  , rozesłał .do P o w ia tó w  L il ly  
J K. Mości zw ołu iace  Seym iki i zgrom a
dzenia G m in n e , w których  to Liftach o- 
znac/one są tym że  Seym ik om  i zgromadzę, 
niom Gm innym  termina do zebrania się 
naftępuiące.

Powiaty.
I O d d z i a ł .

W a r s z a w s k i ,  P o z n a ń s k i , K aliski,  Byd*
Soski,  Lipniński, Ł o m ż y ń s k i ,  Piotrkow ski,  

i ra k o w s k i , Lubelski, Ł u k o w s k i ,  d. 17 P a ź 
dziernika 1811.

II
B ło ń s k i ,  O dolan ow ski,  Szremski, Cheł* 

m iń sk i,  T yh ociń ski,  M ław sk i,  R adom ski w  
Depar. K aliskim , Siedlecki, Kozienicki, K r a 
śnicki d 21 Październ ika  i S u 

l l i .
Czerski, S ieradzki,  G n ieźn ień sk i, K a 

m ie ń s k i , P u łtu s k i ,  M ary am p o ls k i ,  R a d o m 
ski w  Depar. R a d o m :, O lk u s k i ,  K ie le ck i ,  
Łosickż, d sĄ. Października 181 *■

IV
R a w s k i ,  W a rts k i ,P o w id z k i ,  W a łe c k i ,

V
Brzeziński,  Szadkow ski,  Py2drski, Ko* 

w alski,  O ftro łęcki,  Seytieński,  Jędrzejow
ski, Solecki, Żelechow ski,  Bialski, d. 31 
Października 1811
 ---------— — r * 'V L

Z giersk i,  K o n iń s k i ,  S z ro d zk i ,  Brze* 
s k i , P r z a s n y s k i , D ąb row ski.  M ie c h o w s k ą .  
K o rn e c k i , K rasnostaw ski S ieun ic lii , a. 
L is top a d a  1811.

VII.
Ł ę c z y c k i  , C z ęstoch ow ski , Krob* 

s k i ,  R adzieiow ski,  Biebrzański, Babimost- 
s k i , S z y d ło w s k i ,  S a n d o m irsk i , Z am oysk i,  
L u b a r to w s k i ,  d. 7. L istopada »8n .

VIII.
O rłow sk i,  P il ick i,  Krotoszyński,  M ię 

d z y r z e c k i , In o w ro c ła w s k i ,  S z k a lm ir s k i , 
S ta s z o w s k i ,  H ru b ie s zo w s k i, W ło d a w s k i ,  
S ta n is ła w o ,k i.  d 11 L istop ad a  1811.

IX.
S o c h a c z e w s k i , O s t f / e s z o w s k i , K oś

c ia ń s k i ,  O b o r n ic k i ,  M ic h a ło w s k i ,  Heb- 
d o w s k i , O p a to w s k i ,  T o m a s z o w s k i ,  T ar-  
n o g ro d z k i ,  W ę g r o w s k i ,  d. 14 L istopada 
jS h .

X
G ostyński,  W ą g r o w ie c k i ,  W ieluń ski,  

L e lo w s k i ,  W schow-.ki, Toruń ski,  Stobnic- 
k i ,  S z y d ło w ie c k i ,  C h e łm sk i,  G arw o liń sk i,  
d 18 L is top ad a  1811.

Jćgrotrtad enta Gminne.
IV.

G m in y  5 i 6 M iasta  W a r s z a w y ,  —  
P o w ia tó w  R adzieiow skiego  i In ow ro c ław 
skiego —  Gmini 4 M iasta  K r a k o w a ,  —  
P tó w  Jędrzetow skiego i M iechow skiego  —  
P tó w  Sańdomirskiego i Staszów skiego, —  
H rubieszow skiego 1 T o m a s z o w s k ie g o ,  —  
Ł uk o w s k ie g o  i R ad zy ń s k ie g o ,  d 17 P a ź 
dziernika 1811.

V .
G m in y  7 i 8 M iasta  W a r s z a w y  —  

P tó w  O strzeszow skiego i Wieluńskiego, — 
Ptu K rakow skiego , —  P tó w  S z y d ło w sk ie 
go i K ie leck ieg o ,  —- P tó w  Krasnostaw 
skiego i Chełm  k iego ,  —  P tó w  W ę g ro w 
skiego i Ł o s ic k ie g o ,  d 34 Paźd ziern ika  
1811 -



X 4<Si X
I. s tan u , Xze Ka^oru* m ian ow an y  iest je

M i i s t a  T o ru n ia  i P tu  T o r u ń s k ie g o ,  neralnym  mteadentym  k o r o n y ,  na  miey- 
—r G m in y  i. M iasta  K r a k o w a ,  —  P to w  „  , . , , 1
Stobm ckiego i S z y d ło w s k ie g o ,  M ia sta  scu Hrabiego D a r u , k tó r y  p o w o ła n y  zo-
L u b lin a ,  —  P tó w  Radom skiego i Kozie- sta ł  na  urząd ministra sekretarza stanu.
m e c k ie g o ,  P to w  Z am o y sk ie g o  i T  ar no- U z e d o u e  doniesienia od t. oyek w H i-
g ro d z k ie g o ,  —  P to w  Sied leckiego, Gar- ■ ,«  L » i • n
w  iińsiego i Żelech ow skiego , d, 31 Paź* szpanu, —  Woyska poła iniowe. ■ appor. 
dziernika 1811. M arszałka Xci(* Dalmacyi do Xcia N ea f-

II
G m in y  1. i 2 M iasta  W a r s z a w y ,  ■ 

M iasta  K a lis z a  i Ptu Kaliskiego, —  P tó w  
Czerskiego 1 R a w s k ie g o ,  Sieradzkiego i 
Szad kow skie  o , —  P io w  W y szo g ro d zk ie 
go i P u łtu sk ie g o ,  —  P tó w  M ary am p o l-  
skiego i K a lw a r y y s k ie g o ,  —  G m in y  2 
M iasta  K rak o w a, — P tó w  Szkalbimirskie- 
go i H ebdow skiego , —  M iasta  Sando
m ierza  , — P tów  Konickiego i O p o c z y ń 
sk iego , —  P to w  Lubelskiego i L u b ar
to w sk ieg o ,  d 7 L istop ad a  j 8 h

G m in y  4 M iasta  W a r s z a w y , —  M ia 
sta Pozn an ia .  — P tó w  P yzd rskiego  i Sro- 
dzkiego , — G m in y  3 M iasta  K r a k o w a ,  
—  PtiTW Olkuskiego, K rzeszow ickiego, —  

P tó w  O patow skiego  i Soleckiego, P tó w  
K azm irskiego  1 K raśnickiego, —  P tó w  
B ia lsk iego  1 W ło d aw  sk iego , d 14 L isto  
wada 1811

/■ Utrechtu d. 16. W rześnia.
M a m y  w ia d o m o ś ć ,  źe f iN . CesarRw o 

w ylartą  w  środku b, m. z Compiegnę. J C  
K  M ość uda się do R otterd am u , gdzie 
ośm dni z a b a w i ,  Ramtąd poiedzie do U - 
trechtu, gdzie  dzień z a b a w i ,  potem do 
Am fterdam u , gdzie 12 dni zabaw i 

/  Uoulogne d. 9. W rześnia
Sześćdziesiąt do 80 datków  flotyll,  p o 

m ięd z y  k óremi m aią  niektóre 24rech fun
tow e d z i a ła ,  czyn ią  u lław iczne obroty  
przed naszem portem pod Kontraadm ira* 
łem Baflc W c z o r a y  nafląpiło  z d z ia ł  flrze- 
L^dic m ięd zy  jednym  z n a s z y c h  p r a n o w  i 
•kilko nieprzy iacis lsk iem i korw etam i 

/  fa r y ia  et. ió. W rześnia.
P « e z  wyrofe pod d. ę  b. m. Minister

szateUktego i  Wagr emskiego, M ajora je -  

neroła. f i  Baza d- 13  Sierpnia ig i  u
M c i  X ze!  M iałem  honor u w ia d o m ić  

W . X. M ość  przez m o y  r a p p o it  poci d  
7 b m iz  g d y  w o y s k o  Angielskie prze. 
p raw iło  się znowu z a  G w a d y a n ę  i opu* 
ściło  zupełnie H iszp an iią ,  k o rz y s ta łe m  % 
tey  okoliczn ości postąpienia p rzec iw  w o y .  
sku M urcyi.  Jenerał B 'a k e  w  kilka  dni 
po sw oim  do Kadyscu p rzyb yciu ,,  w y l ą 
d o w a ł  w  k i lk a  tys ię cy  ludzi do A lm e ria  
1 z ł ą c z y ł  się z w o js k ie m  M u r c y i ,  które 
p r z y  V a n d a  -del • B a n i  okopane stało, —  
Jenerał G odinot, d o w o d z ą c y  o d w o d o w ą  
d y w iz y ą ,  odeb ra ł  m z k a z  postąpienia do 
B a z a ,  uderzenia na p raw e s k rz yd ło  tpę- 
p r zy ia c ie ia  J z a j ś c i a  mu % t y ł u ,  } c ie l i  
będzie c h c ia ł  bronić sw oiego obozu p « y  
B aul,  —  Jenerał L e w a ! ,  d cw o d z ca  4go 
korpusu, odeb rał  r o z k a z  w y s ła n ia  d, 7 w 
drogę ko lom ny % G ren ad y, która sk ła d a 
ł a  stę z trzech p u ł k ó w , pom ięd zy  które.- 
m i b y ł  7 m y  pułk piechoty X ięstw a  W a r 
s z a w s k ie g o ,  i w s z y  pułk pikinierow N adi 
w iś la ń s k ic h , i agi pułk strzelców Hisz- 
p a ń s k ic h , :  m ia ła  15 dzia ł.  Jenerał S ou lt*  
d o w o d zc a  jaz d y  4go korpusu j m ia ł  
t a k ie  d ow od ztw o  nad przednią  sitraią, Je
n erał d y w i z j i  L ate u r  - M au b o o rg  od eb ra ł  
d o w o d z tw o  nad jagdą o d w o d o w ą  i n u a ł  
w  p rzypadku p o trzeb y  w y d a w a ć  rozkazj!  
pr.it.dn.iey straży. D o w o d z tw o  nad od, 
w e d o w ą  piechotą poruszone z o s ta ło  Jeaę*



rafow i R e y  Niektóre w o y s k a zostaw i- cz or  m i e j s c e ,  którem ł a t w i e j  dostać 
łem  W ty le ,  które  sk ład ać  m i a ł y  z a ło g ę  się m ożna b y ło  do stan ow iska  nieprzy- 
G re n a d y  i postępow ania  w  kierunku od iacielskiego , i poczynione b y ł j  przygo-  
M otril  p rzeciw ko d y w i z j i  Hrabiego Mon- tow ania  do uderzenia nań nazaiutrz ran o 

njo, która  rożne m ie ys c a  nad rzeką Gran- i opan ow ania  g o ;  a le  n ie p rz y ja c ie l ,  do- 
de osadzone trz y m a ła  i często w p a d a ła  w ie d zia w s zy  się o k lę s k a c h ,  k tó re  pra- 
do okolic  G ren ady, —  D. 8 z ran a  ru- w e iego s k rz yd ło  p o n io s ło ,  opuścił go 
szy łem  t  G ren ad y  i  z łą c z y łe m  s ię  przy  w  n o cy  i scofał sie przez B a z a  do Mur- 
D iesm a z  przednia strażą  korpusu 4go. cyi —  Poruszenia Jenerała Godinot po- 
Jenerał Soult ru szu ł  zaraz w  drogę, s z ł y  zupełnie szczęśliw.e. Z n ayduiacc  sie 
Jak t y lk o  z h l iz y ł  się do G u adix ,  n a tyc h  przy Q uesada k jlk a  kup rok o sz a n o w , 8o» 
m iast k a z a ł  u d e rzyć  na 900 nieprzyia- p iechoty  i Soo ja zd y  w y n o s z ą c e ,  zosta- 
cielsk l e j  k o n n ic y ,  która  to miasto osa- ty  n atychm iast rozproszone P rzep raw i-  
dzone trz y m a ła  i  ścigał ią  z p a łaszem  w  w s z y  się za  rzekę G w a d y a n ę  el M en o r ,  
ręku a z  do G ar. W ie le  ludzi z tego kor* n a tra f i ła  ta d y w iz v a  na przednie straże 
pusu z a b ity c h  i p o jm a n y c h  zostało. io ty  d y w .z y i  Jenerała Q uad ra  i odp arła  i* a i  
p u łk  strzelców  i (pikraierowie N adw iślań- do ich  korpusu. Dobre rozporządzenia 
s c y  w iele  tu o k azali  gorliw ości i prze- Jenerała G od in ot i a ttaki jaz d y  pod Je- 
d ziw n e o b ro ty  czyn ili .  D. 8 w  w ie  nerałem L allem an t p r zy m u s iły  nreprzy- 
czor p r z y b y łe m  do G u a d ix  i dow iedzia- iaciela  do odw rotu. P ułk o w n ik  D u lo n g  
lem  się tam  z pewnością, iż obie Hiszpair- w y s ł a n y  b y ł  w  pogoń z a  temi w o j s k a -  
•kie  d y w i z j e  pod B la k ie m , które do A l .  „ i ,  które u s u w a ł y  wziąść t y ł  d y w i z j i  
inieria w y s i a d ł y ,  d. 4 i 5 Sierpnia z łą-  Godinota. U d e rzy ł  na nie ż y w o ,  z a b i ł  
c z y ł y  się przy  V e n t a - d e l -  B a u l  i B a z a  j m w iele  ludzi i za b ra ł  w  n itw ola.  T y m  
x rokoszanam i M u rę y i ,  k tó ry ch  liczba po- czasem  przednia s t ia z  Godinota pestępo- 
w ięk szy ła^  się tyra  sposobem do 21,000 w a ła  co ra z  daley. P r z y  przeprawie z a  
bitnego ż o łn ie r z a ,  pom iędzy  ktćrem i rzekę G w a d a ie n c y a  n atra fi ła  na przednie 
z n a y d o w a ła  się z jo o  jaz  .y, D. 9 po- straże  d y w i z j i ,  która p r z y b y ła  tam b y -  
stąpiłem z  przednią stfażą  przed oszań- ła  przed d w iem a godzinam i w posiłku Je- 
c o w an y  oboz  przy  Buąl F a ł s z y w y  attak n erałow i Q u ad ra  O d p a r ła  ie a z  d a  
i niektóre d em on stra c je  W s tr z y m y w a ły  rzeki B a r b a t a ,  gdzie c a ła  d y w i z j a  w  3  
przez c a ł y  dzień nieprzyiacielskie  w o y -  hniiach u szyk o w an a  stała. Jererał  Go- 
tk a  w  tem stanowrsku; ^sgi pułk o k az y-  dinot ro zk az a ł  natychm iast na nią ude- 
w a ł  w ie lk ą  gorliwość i n a d z w y c z a jn ą  tzy ć. T y m  końcem d ow od zący  Adju- 
n iec ierpliw ość spotfeama się z wieprzym- tant R o m on d, w s p a rty  b rygadą Jenera- 
tielffm Stan ow isko  p r z y  Y e n t a - d e l  Ba- ła  Rignoux , która  t r z y m a 'a  razem na wo- 
*1 bardzo  b y ł o  mocne;- dolina b y ł a  głę- d z y  p o b itą iu z  d y w iz y ą  Q uad ra, przeszedł 
b o k a ,  szeroka  i  trudna do p rzeb ycia .  Z  za  tę rzekę i u de rzy ł  na n iP p izy iac ie la  dziel,  
łettt W stystkiem  Jenerał G a z a n , naczel- nie pom im o żyw e g o  z iego strony ognia, 
l i k  głównego s z ta b u ,  u p a tr z y ł  w  wie- A n i  iedea c z ło w ie k  nie b y łb y  z  tey  dy-
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w i t y i  u s z e d ł ,  g d y b y  d y w iz y a  Jenerała ba  ran ion ych  b łą k a  ?się pom iędzy  góra- 
Q u a d r a ,  k tóra  s ię  na now o p o ł ą c z y ł a ,  m i ,  z  k tó ry c h  w ięk sza  część um rze, 7 
Hus b y ł a  Jenerała G od ioot  z n ie w o liła  do do 8000 rozeszło  się 1 p o w ra c a ją  kupa 
w y s ł a n ia  przeciw  m e y  w s z y s tk ie y  ja z d y  mi do d o m o w , przeklinaiąc s w y c h  her- 
i  części b r y g a d y  Jenerała Rignoux. Ro- s z t o w , k tó rz y  ich  płonną nadzieią uwie- 
stporządżema te m .a ły  iednak p o m y ś ln y  dli. D o tą d  zebrano ty lk o  6 do 700 jeń- 
s k u t e k .  O bie n ieprzyjacielskie  d y w iz y e  c o w , p o m ięd zy  któremi 30 officerow, 
przym uszone do odw rotu, uciekały  w  nie- P r z y b y ło  także do nas 500 zbiegów , nay- 
fed zie .  P ła c  boiu o k r y ty  b y ł  trupami w ięc ey  F ran cu zó w  łub c u d zo zie m c ó w , 
* porzuczoną bronią. K a ż d a  k upa rato k tó rz y  d o s ta w s zy  się w  n iew olą  Hisz- 
w a ł a  się ucieczką gdzie m o g ł a ,  nie py- pańską przym uszonem i b y l i  do s łu żb y ,  
ta ią c  się o inną W  ściganiu zabito  ie- P u łk  g w a rd y i  W a lo ń s k ie y  iest zupełnie 
szcze  wiele n ieprzyiacioł i 400 zabrano zniszczony i chorągw ie lego zab ra liśm y, 
w  niewolą —  D  10 z ran a  p o łą c z y ł y  się R achują  , i i  z  w o y s k a  n ie p rzyiacie isk ieg o ,  
kolom na Jenerała 'Godinot i środkow a które  p o  p rzy b y c iu  d y w iz y y  B la k a  w  
przed Baza Jenerał L a t a u r -  AJaubourg stanie b y ło  piękny c z y n ić  o d p o r ,  ledw ie 
odeb rał  rozkaz obięcia  d ow ód ztw a  nad 7000 p o w roc i  do M u rcyi.  S p o d zie w am y  
c a ła  jazdą i ścigania nieprzyjaciela  Z a  s i ę ,  iż  rozm aite k o lo m n y ,  które w y s ła -  
przybyciem  do L a s -  Vertientes za s ta ł  łem  za  nim w  pogoń do w a w o z o w  V e ra  
Jenerał Ooult 2000 nieprzyiacielskiey  kon- i A l m e r ia ,  g d z ie ,  ia k  s ł y c h a ć ,  z a m y ś lą  
a ic y ,  k tóra  za s ła n ia ła  cofanie re sz ty  w o y -  w siądź na o k r ę ty ,  p rzy p ro w ad zą  leszcze  
e k a .  N atych m iast  uderzono n a  nią. Hi- znaczną liczbę jeńców, —  Strata  naszą  
szpanie  porażonem i i  w  tak  wielki nie* w  rożn ych  roz p raw ach  w y n o s i  30 ZAbi* 
ła d  w prow adzon em i zo sta li,  iz  200 jez- ł y c h ,  pom ięd zy  któremi ieden offietsr i
d z c o w ,  pom iędzy  którem i wielu  ofhce 150 r a n i o n y c h .  W  te y  c h w il i  dpnosi
r o w , poległo  na p la c u ,  a  300 w raz  z Jenerał L e w a l ,  i z  zab ran o  niep rzyiącie-  
końmi zabranemi zostali. Z a s z ła  noc i łow i z n a c z n y  za p a s  a m m u n icy i ,  b ro n i,  
zm ord ow an ie  k o n i , które ubiegły  i u i  by- s p rz ę ia io w  i ż y  wności. C z y n i  prócz te* 
i y  w  tym  dniu 12 mil H iszpańskich, nie go nadzieię n o w y c h  z d o b y c z y ,  i  dodaie, 
d o p u ś c i ły  korzystać  z  tey  okoliczn ości,  iź codziennie p rz y p ro w a d z a ją  ieszcze jeń.- 
i a k b y  się należało Przestrach atoli o- co w  i zbiegów. Przednia straż Jenerał* 
p a n o w a ł  w szystk ich  H iszpanów , rozsyp a-  Soult stoi w  C o b re ra s ,  skąd po se ła  mo* 
i i  się zupełnie w  n ocy  i u m y k a l i ,  ia k  cne o d d zia ły  do T o rre  de A g u il lą s ,  ktd- 
k t ó r y  m ó g ł , do M urcyi.  Jenerał Freire, rędy  nieprzyjacielskie w o y s k a  do M u rcy i  
k t ó r y  tem w o ysk iem  d o w o d z i ł ,  b y ł  ra- przechodzić muszą. T u s z y ć  sobie w ię c  
n iony 1 m ia ł  ty lk o  pam ięć o s w o ie y  o- m ożem y , i i  znaczłia  część ty c h  w o y s k  
..jb ie  Jnni Jenerałow ie toż sam o czy- ieszcze zniszczoną z o s ta n ie ,  z w ła s z c z a ,  
Bili.  —  S tratę ,  k tórą  niep rzyjacie l  w  ro- iz ścigaią ie inne prócz tego ko lom ny 

ay --h ty^h rozp raw ach  poniosł, iest bar- *™“ ż o s ta ię  zgłębokiem  uszanowaniem , 
dzo znaczna K U kan atcie  t y s ię c y  ludzi 3fcntroinaeielny w oysia p o łu d n i*
z a b i ty c a  zostało , a  w ięk sza  ieszcze lica- u>tg o, A la rsiu łek , A  i#  D aM otyi*



Iłaapu't yenerała Latour - Maubaurg ra i  kw aterm istrza  od 2ygo pułku vt za- 
do  Jfcw Dafmacyi. Z ''B a z a  d  ta  Ster* b i ty c h ,  25 ran ion ych  i 20 Koni zabitych
fpr.ia.

G d y  Jenerał Soult nie m ó g ł  J W P a-  
nu p rze s ła ć  raportu o potyczcze ja z d y  
m ię d z y  C u llar  i L a s -  V erticntes, m usiał 
przeto  zd a ć  to na m nie, z w ła s z c z a ,  iz 
tę tak przez siebie sa m ą ,  iak o  też przez 
w y p a d e k  św ietną p o ty c z k ę  winno Się ie* 
dynre ta le n to m , czynności i  zręczności 
tego Jenerała. W  rze cz y  sam ey  Jenerał 
S o u lt  u de rzy ł  ty lk o  z  przednią strażą z 
togo  pułku konnych s trz e lc ó w , i\vszego 
p u łk u  pikinierow  N ad w iślańskich  i ie* 
dnego szw ad ronu 27go pułku Złożoną’ 
ogółem  600 koni w y n o s z ą c ą ,  na przeszło 
1500 koni nieprzyiacietskiey j a z d y , i tę p o 
m im o dzieiney o b r o n y , bo ią  3000 piechoty 
w s p i e r a ło ,  tak  zupełnie p o ra z i ł ,  iz  w  
g órach  t y l k o ,  gdzie się rozbiegła , z n a la 
z ła  ratunek. W y p a d k ie m  te y  p o ty cz k i  
iest :  iż ubiliśm y niep rzyiacie low i w iele  
lud zi  1 300 w jm e w o łą ,  pom ięd zy  któremi 
w ie lu  o ff ic e ro w , w ra z  z końmi z a b r a l i ; 
d a le y ,  i z  rozdzie li l iśm y i rozproszyli  nie
p r z y ja c ie la ,  tak  iż zn iew olon y  b y ł  rzu
c ić  się w  n a jw ię k s z y m  nieładzie na g ó 
r y  w  p raw ą  i le w ą  G h k iw e l ,  i nigdzie 
me m aiąc sposobności połączenia s i e , u- 
ło m k i  uciekaiącego korpusu w y sta w ia .  
N iep rzyiacie lsk i  Jenerał F re k e  został p a 
łas ze m  raniony. Jenerał Soult chw ali  
bard zo  sprawienie się iego pułku strzel
có w  pod d ow ód ztw e m  P ułk o w n ik a  Su- 
p e r v i e , lgO pułku N adw iślańskich  p ik i
nierow pod dow ództw em  P ń łk o w n ik a  K o 
nopki i lgo  szwadronu od 2"go pułku 
pod  dow ództwem  P u łk o w n ik a  Lalematit. 
D o d a i e , iż  w s z y s c y  trzey  pułkow n icy  
sz cz e gó ln ie j  się popisali.  Strata przed- 
a ie y  tey  s traż y  sk ła d a  się zieduego pikraie-

—  P r a y y m i y  J W E a n ie ,  & c.
( Podp. )  Latoar - Matthourg.

Wayjko przeciw  Portugalii U ttAaiącc.
P ięć  d y w i z y y  w o y s k a  Angielskiego 

p rz e p ra w iły  się z a  rzekę T agu s i u d a ły  się 
ku Koa D w ie  d y w iz y e  pnzoftały  na le 
w y m  brzegu T a g u  Poruszenie to d la  w o y 
ska Angielskiego left w te y  porze roku 
bardzo szkodliw e; p oniew aż pom noży z a 
gęszczone iaż. choroby, M ocn e tego lata  
u p a ły  w ię c e y  A nglikom  s z k o d z ą , k tó rzy  
nie są do nich p r z y z w y e z a io n e m i , niżeli 
innem narodom. W o y s k o  nasze doi w w y 
godnych  flaao w iskach  i w y p o c z y w a  po 
trudach. D o l la ło  bardzo  w ie le  k o n i,  d la  
opatrzenia niemi c a łe y  sw ey  a rty le ry i .

Cztt>art2 RządJLio.
Jenerał R o u ge t ,  d ow od zea  St. Ande 

r o ,  d ozw olił  się d. 14 Sierpnia p o d e y ś lż .  
N a  godzinę przed świtem u d e rz y ło  800 ro
koszan ow  na m iaflo ,  k tórzy  c a łą  noc idąc, 
unikali troskliwie w s z y d k ic h  m i e j s c ,  któ
r e  d a ć b y  o nieh znać m ogły. P rz y b y l i  
ty m  sposobem a ż  pod pierwsze d o m y  mia"’ 

» gdy tym  czasem inna kolomna z 1800 

rokoszan ow  zło żo n a  p o sz ła  przeciw w a ż 
nemu m ie js c u  T o r r e L a w e g a  Straż przed 
lazaretem  w  St. Andero b y ła  n a y p ie r w e j  
napadniona i mężnie się broniła. G d y  się 
dzień z r o b i ł , u d e rz y ły  nasze w o y s k a  na 
n ie p rz y ja c ie la ,  o d p a r ły  g o i  ż y w o  ś c ig a ły  
Przeszło  300 roko szan o w  legło  na p l a c u ’ 
a reszta gonioną b y ła  a z  do gór P r e s i l la :, 
gdzie w iele  ieszcze ludzi ub.to. K olom na, 
k tóra  u d e rz y ła  na T o rre  L a w e g a ,  nie b y 
ła  szczęśliw szą; z a ło g a  broniła się-mężnie 

i przeszło  p o ło w ę roko szan o w  ubiły  waieez* 
ne nasze w oyska .

( Reszta w  Dodutku . }
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Z  Warszaw-* d. 93. W rześn ia  
N  Pan p r a c o w a ł  ciągle w  ty m  t y g o 

dniu z KIinilłrami hraiu  n a s ze g o ,  poświę- 
caiąc całodzienne ch w ile  dobru onegoz.

Dnia 24 b. ni. N. Pan r a c z y ł  dać audy- 
encyą T o w a rz y ( lw u  K rólew skiem u p r z y ia '  
c io ł  nauk. Zgrom adzenie to przez ufta Pro. 
zesa swego w y n u r z y ło  nay lepszemu z K ró. 
Iow , d o b ro czy ń cy  i uftalicielowi sw em u 
uczucia wdzięczności i uszanowania. R a 
c z y ł  N. Pan p rzy jąć  ła s k a w ie  ofiarow ane 
sobie Roczniki T o w a r z y f i w a ,  a w y r a ż a ją c  
ukonlentow anie sw oie z wzroliu nauk i kun
sztów, d o z w o li ł  przedfiawic sobie członki 
zgromadzenia.

W c z o r a y  od p raw iło  się w  K ate dral
n y m  kościele tuteyszym  uroczyfte żałobne 
nabożcńliw o za duszę ś. p. p ie rw s ze j  D a 
m y  honorow ey de G u w p e n b e rg , która  ia 
dąc z D rezna  na Sprawowanie o b ow iąz
k ó w  W . O chm ifirzyni K ró lo w e y  Jm ci,  po- 
zo lla ley  w  Dreźnie d la  słabości z d r o w ia ,  
ruszona w  drodze a p o p le x y i ą , d okon ała

s c y ; n a d to ,  J JW W . Prezes R a d y  S ta n u ,  
Minifter S p ra w ied liw ośc i ,  K asztelan tSena- 
to r  Xże Jab łon ow sk i,  R ezyden t Francuzki,  
Jenerał d y w iz y i  Za iączek  (c\ pod czas  
konduktu fiali ko ło  ka ta fa lk u  z zapalone* 
mi w  ręku ś w ie c a m i)  tudzież różni inni' 
U rzędnicy . D a m y  kroiow e i w iele oboiey- 
p łci osób

Z  Paryża d. 16 W rześnia.
Woysko północne. —  Rappurt H ra• 

bieg o Durscnne, jenerała naczelnego u/oy- 
ska połnocnego, do Xcia Neufizatelskiego  
ś W agram skiego, M ajora jenerała- Z  A -  
etorga d. 28 Sierpnia.

M ci Xże! W  listach m oich pod d. 221 
23 b. m miałem honor przełożyć W . X. Mej 
p o w o d y ,  które mnie sk łon iły  do nie o dkłan ia  
d łu ze y  dzia łania  przeciw w o y s k u  G ali  
cyi.  D. 24 stanęły  w o y s k a ,  które na 
ten koniec zgrom adziłem  w linii nad 
Elsa; praw e sk rz yd ło  opierało  się o L e 
o n , lewe o C astro-  G o n z a le ,  a  n iep rzy
jac ie l  m iał przednią sw oią  straż w St.

ż y c ia  z i a ł e m  całego dworu w  Bioniu, i 
tam że po».kowaną zoila a Na tym  ż a ło 
b n ym  obrzędzie , z woli  i kosztem NN. 
K ró le liw a  Jchmość o dp raw ion ym  przez 
JW . B iskupa Z a m b rzyck iego  z K ap itu łą  
tuteysza  , z n a y d o w a ła  się K r ó lo w a  Jmość 
* N .  K r ó le w n ą ,  D a m y  i d w o r

M artin de T o rres  i trzym ał osadzon y 
most pod C e b ro n e s , 6000 jego ludzi sta
ło  nad B a n e z a ,  15,000 w Puente d* O r.  
b i z o ,  a  odw od  od 3 do 4000 ludzi w  A- 
storga. D y w iz y e  Jenerałów Bonneta , 
Dum oustier t Ruguet od eb ra ły  rozkaz  
przep raw ien ia  się d, 15 o godzinie 4  z
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ran a  za Ł ls a ,  i p ierw sza  udać się m ia
ła  drogą od Leon i A storga do Puente d ’ 
O rb izo  , druga od W alen cia  de Don Juan 
do B a n e z a ,  trzecia  przez Benaw ente do 
tegoż jn ię y s c a , g d y  tym  czasetn odw od, 
na którego czele zn ayd » w ałe;n  s ię ,  w y 
r u s z y ł  z V a ld e r a s ,  d la  udania się przez 
V il laq u eiid a  do Cebrories. Rozm aite te 
poruszenia zostały  zgodnie uskutecznio
ne. N iep rzyjacielski Jenerał A b a d ia ,  k t ó 
r y  dopiero przed kilku godzinam i dow ie
d z ia ł  się o n a s zy ch  p oruszen iach, zale  
d w o m ia ł  ty le  czasu, że m ógł swoie s t a 
now isko  opuścić i cofnąć się do Astorga 
Przestraszony niespodziewanym  postępem 
w o ysk  n a s z y c h ,  c o fa ł  się z w ielkim  po
spiechem Przednia  iego straż, stoiąca 
n a  w zgórkach St. M a r t in ,  ch cia ła  się tam 
fcronić; rozkazałem  zatem konDym strzelcom i 
le k k ie y  konnicy g w a r d y i , którą  N aczel
nik szwadronu M artin  d o w o d z i ł ,  spędzić 
ią stamtąd. K ilk a  szw adronów  Gali-  
c y y s k ic h  h u zaró w  z d a w a ły  się chcieć 
odw ażnie  bronić; lecz w aleczni nasi i'gi» 
m erze uderzyli na n ich ,  zabili  im lub 
ran ili  60 ludzi i kilkunastu w niew olą  z a 
brali.  L e k k a  m oia jazda śc iga ła  potem 
n iep rzyjacie la  aż  za  Palairon, gdzie o b ra
ł a  sobie stanow isko  , gdy tym  czasem 
d y w iz y a  R um oustier w e s z ła  do B a n e z a ,  
Rugueta do Cebrones, Bonneta stanęła  po. 
w y ż e y  O rb ig o ,  a ia  p rzy b y łe m  do B a 
neza , gdzie d ow iedzia łem  się , iz Jenerał 
A b a d ia  za m y śla  zgrom adzić swoie w oy" 
sko pod .Aat^rgą i tam mnie oczekiw ać. 
D a łe m  przelo w szystk im  moim w oyskom  
r o z k a z ,  ab v  się tam udały. D . i6  o 7 z 
rana inż tam moia przednia straż stanę
ł a ,  a d y w iz y e  o 8mcv. N iep rzyiacie l  o- 
pu.śi iw s z y  to miasto w n ocy  ,  c o fa ł  się

drogą do G a lic y l .  K a z a łe m  w  ęc Jene 
r a ł o w i , B cn net z dw iem a brygadam i i 
600 j a z d y  ścigać szyb k o  w o y s k o  H is z 
pańskie a ż  za  V il la fra u c a  i u tr z y m y w a ć  
p rzy  tern dw ie drogi , które od A storga 
do tego m iasta praw ad/ą. D y w i z y a  R u 
gueta stanęła z  przodu Astorgi i p o s ła ła  
znaczne o d d z ia ły  w  czasie postępu Jene
r a ła  B o n n e ta , dla strzeżenia przystępu 
od A s tu ry i .  D y w i z y a  Dam oustier mia
ła  roz k az  b y d ź  w gotow ości,  dla udania 
s ię ,  gdzie w y p a d n ie  potrzeba. Jenerał 
Bonnet zaszedł tego ieszcze dnia za Ra 
w a n a l ,  d. 27 natrafi.’] la w zg  >rkach Rei* 
go de Am brosio  na n iep rzyjacie la  w licz
bie ęooo lu d zi ,  i pomimo ż y w e g o  ognia 
34ty pułk le k k ie y  p ig ch oly  o p an o w a ł  w  
krotce w ażn e to stanowisko bagnetem 
Jenerał A b a d ia  widząc sam porażkę swo- 
iego w o y s k a , p rzyspiesza ł  cofanie  przez 
g o ry  Orense, D  28 z rana w e szliśm y 
do V i l la fr a s c a .  Z n aleźliśm y \v tern mie
ście i w  P o n t-  Farrąda. 2500 b r o n i ,  400 
zu p e łn ych  m undurów , 15,000 funtów ry 
żu i 120.000 ład u n k ó w . N iep rzyiaciel  
u tracił  w  tyc h  m ieysca ch  300 ludzi w 
z a b ity c h  i ran ion ych  i 200 jeńców . *-* 
Z radością  donoszę T.V X. M c i ,  iż w  
rożn ych  tyc h  potyczkach nie utraciliśm y 
ani iednego cz łow ieka .  Jenerał Corsin , 
P u łk o w n ik  Burtel od 3-|g° lekkiego i 2 
strzelców  konnych od g w ard yi są ranio- 
nemi. P olecan y  łasce  J. C. K M ci wspo 
ranionego Jencra-łk, k tóry  o k ry ty  iuz da- 
w n iey  b y ł  chwalebnem i bliznami. —  
W s z y s tk ie  doniesienia potw ierdzają  zu
pełne rozproszenie w o y s k a  G a l ic y y -  
skiego i d ługą  iego niemożność d z ia ła 
nia znowu zaczepn ie , przez co d opełn io
n y  iest cel, k tó ry  sobie z a ło ż y łe m  W o y
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•sku muszę zupełną oddać p o c h w a łę  , »z w  za b ityc h  i ranionych
w  drodze bardzo się dobrze s p r a w o w a 
ło  i śc is łą  z a c h o w a ło  karność. Z osla ię  
z g icbokiem  uszaiiOw/an.em

2fenerał naczelny woyska północ
nego w Hiszpanii.

( P odp ) Hrabia Dorsenne.
D r a g i  UJł tegoi d  30. Sierpnia z obozu 

pod Asiorgą.
M ci Xże! P rzez o n eg d a y sz y  lift m ia

łem  honor u w iadom ić  W . X .  M ość o w y 
padku moiego przed(ięwzięcia przeciw w o y .  
sku G alicyysk iem u . D o n ie l ie n ia , które z 
rożnych flron ciągle o dbieram , potw ierdza
ją  coraz b a r d z ie y ,  ze rozmaite korpusy 
tego w o y s k a  zupełnie się rozsp rzęgły  i w  
g ó r y  ro z b ie g ły ;  zu p e łn y  brak w szyllk iego  
przym usza  żo łnierzy  do szukania sposo
b ó w  doflania fię Jo  d o m o w ; tak  w ięc  o w a  
z g r a ia ,  która  groziła  na chw ilę prowincyi* 
rozeszła  się g d y b y  chmura. —  Zoflaię z g ł ę '  
bokiem  uszanow aniem , & c

( yodpis tak u iy lc y .)

Herszt M in a  śc igany w N o w a rze  przez 
Jenerała R eil le ,  c ierp ia ł  niedoflatek broni 
i  amm unicyi. Nakoniec puścił się z c z ę 
ścią  sw ey  kupy do B iskai i szed ł  zaw sze  
nocą pom iędzy górami D. 6 Sierpnia przy
b y ł  do zam ku M a tr a c o ,  gdzie o c z e k iw a ły  
go  Angielskie  okręty. D o d a ł  od nich ćoo 
karabin ów  i k ilk a  tyfięcy  ła d u n k ó w ,  i po
w r a c a ł  znow u temi górami. Jenerał Caf, 
f a r e l l i , k tóry  u w ia d o m io n y  b y ł  o i ego 
m a rs z u ,  w y s ła ł  przeciw niemu o d d zia ł  
w o y s k a  pod rozkazam i P u łk o w n ik a  Lana* 
bere N apadnięto  row no z św.tem na M i
r ę  i zabrano mu c a łv  zapas broni 1 ammu- 
m cy i  U ra to w a ł  się w  prawdzie przez las 
u c ie c z k ą , ale utracił  k ilka  set sw oich  ludzi

Z  Londynu d. >f W rześnia  
(  Z  A loniior  1 1 D zi. nnika paistoua ) 

P r y w a i r e  l i f ty ,  które oliatnią porztą  
z A n h o lt  p r z y b y ły ,  d o n o s z ą ,  iz Fran cuzki 
rz dzca w Hamburgu zo ltrz y ł  środki w zglę
dem handlu z Angliia. G d y  udato mu się 
przeciąć zw iąziii  m iędzy  Hamburgiem i 
w y s p ą  Helgoland , zw ró ci ł  teraz, uw agę na 
korrespondencyą m iędzy tem miaftem i  
Gotenburgiem , d la  przekonania s ię ,  czyli  
tą drogą nie zach od zą  iak o w e  zw iązki  z 
Angliia. Zatrzym ano w ięc  trz y  poczty  do 
G otenburga, i zn alezion o, iż niektóre l il jy  
pisane b y ł y  do kupców  Angielskich ; uka. 
rano zaraz piszących  one O d tego czasu 
w s zy l ik ie  lifty  do Gotenburga idące są  
pizegladane.

Z Gotenburga odbieram y nayrm utniey  
sze doniesienia o kupieckiey  naszey  flocie* 
którą  burza d 13 p ra. rozpędziła.  Oba- 
w ia ią  s ię ,  a b y  niektóre o k rę ty  nie d ofia ły  
się w  ręce n ie p rz y ia c io ł , a uszłe  niebez- 
p iecztń ftw a  me b y ły  uszkodzone. Jak t y l 
ko  u spokoiła  się burza , Saurrarez w y 
s ła ł  zaraz woienne okręty  dla zgrom adzę 
aia  rozpędzon ych  flatkow  kup ieckich ; lecie 
do tego czasu nie wiele ich zebrano

M ó w i ą , i i  w e z o r a y  gabin etow y rez 
haz podpisany zo fta ł,  zab ra n ia ią cy  A m e 
ryk ań sk im  okrętom przyftępu do n aszych  
p o rto w , w y ią w s z y  z zbożem  i m ą k ą ;  pod- 
warunkiem  ied n ak, i i  na p ow rot w e z w ą  
kra io w e lub osadow e p ło d y

Jeden z p r z y b y ły c h  tu cudzoziem ców 
opisuie smutny Han K a J y x u .  Przeszło  
1500 officerow H iszpańskich , k tó rz y  b a w ią  
się ty lk o  próżniactwem  i pc  ulicach 'P''l r a - 
d n ia ,  pobieraią zołd  od rejer.cyi Cudzo 

ziem iec ten , k tóry  długi czas baw .1 w Ka-



d y a ie  , o b a w ia  się bardzo o to m ia f lo , po- tugalii p rzed sięw zię iiśm / 
r ie w a ż  pełno w  mm ieR z d r a j c ó w  i ob- e=s — — ■ — -* *-
cych w y s ła ń c ó w  D nia  30 W n e ś .  1 ?  a źh ie r n k ia  Igi >•

, . , . , Cena iboż rt&ne;u gatunku na Targu w
C z y te .m c y  nasi d ow ie dzą  się z s m u t  Krakowie sprzedawnhych

kiem  z F ran cnzkich  pism ©wzięciu Figuie Pr m in ie, brednie. Poślednie
ras. Jett to w ie lk a  ftrata d la  Hiszpanii*
O d  dnia do dnia pogorszą się Ran H iszpa
nii) g d y i  urządzenie w ła d z  F ra n cu zk ic i ico  
r a z  b a rd z ie y  się ulepsza O b a w ia ć  się 
w ię c  n a le ż y ,  ;‘ a b y  Hiszpanie nie odlłąpili  
od sy f ie m a tu , k tóry  dla  ich dobra w Por*

Z ł p  gr. y *p . gr. Z ip .  g '
K orz: P szen icy  17 — 16 15 '5  —

—  Z y t a  14 — 13 15 —
—  Jęczmienia 14 >5 >3 15 13 —
—  tirnchu 13 14 »3 —
—  O w ta 8 — 7 ‘ 5 7 —
—  Jag'eł 29 — 27 — 25 —
—  Rzepaku 15 14 “ —  ——

D O N I E S I E N I A .
'Jnfendcalura Dóbr i Lasów  Narodowych Departamentu Krakowskiego.

M ły n  w  R a k o w ica ch  o ćw ierć mile od K rakow a lezących  z ^ma kołam i będzie 
w ię c e y  daiącemu na rok ieden i miefięcy 7 r to ie l t : od 1 CiRopada 1811 do ottatniego 
M a ia  1813 z a d z ie r ż a w io u y .—■ Z y c z  c y  sobie te y  d z ie rża w y  raczą  się w  biorze Inlen- 
deutury D ó b r  i Ł a s o w  N arodow ych*D epartam entn K rakow skiego  dnia 11 P aździern ika  
o godzinie jitey z rana z n a y d o w a ć .—  W a ru n k i  pod iakiemi w y p u sz c zo n y  zoflanie przed 
ogłoszeniem l ic y ta c y i  oznaym ione b ęd a , tym  czasem chęć l icytow an ia  maiąCytn w ia 
dom o c z y n i ,  ze g d y  Prcetium fisci roczne zł. poi. 2654 gr. 9 left u lia n sw io n e, m a się 
przeto k a żd y  do l i c y t a c j i  p rzych odzący  w  lo tą  częśc V a d ii  zł. poi. 265 gr. 22 w y n o 
szącą usposobić, która me in a cz ey  lak  w monecie courant srebrney p rzy ię ta  zoRante. 
—  D la  zabezpieczenia zaś skarbu n a ro d o w e g o ,  tak w zględem  regularney w y p ł a t y  rat 
d z ie r ż a w n y c h , iak  i w d o b r y m  lianie u trzym an ia  budynków  s k a r b o w y c h ,  potrzebna 
będzie prócz złożonego Vadium  k a u cya  przed N otaryuszem  pu bbczn ym  zeznana bez- 
p iecztn tiw o summie roczney przez plus offerencyą w y n ik łe y  u p e w n ia ią c a ,—  O czem 
w s z y l łk ic h  chęć l ic y to w a n ia  m a ia cy ch  dla ich doflateczney lnform acyt zaw iad om ia.

W  K rak o w ie  dnia 18 W rz e ś n ia  1811 roku.
Komar, Intendent.

B ogusław ski, Sek
Magiflrat M unicypalnego M iaRa W ie liczk i  wspólnie do N aiaśn ieyszych  C esarza  

A uR ryackiego  i K róla  Saskiego należącego, n in ie js z y m  publicznie w iadom o c z y n i:  że 
tuteysze m ieysk ie ,  iako t o : —  1) W y łą c z n e  p r a w o  robienia w c a ły m  miaRa tuteysze" 
go okręgu w szelkich  trunków., m ianowicie zas  g o r z a łk i ,  piwa 1 miodu w raz  z piwnymi 
b r o w a re m , będącą tam izbą s z y n k o w n ą , końskim m ły n e m , gorzeln ią , iednvm szyn- 
k o w n y m  domem Podoleniec zw an ym  i nicktóreini browarnemi n a cz yn iam i,  tudziez z 
gruntem pod 19 korcy  w yfiew u  w  sobie z a w ie r a ją c y m .—  2) Dochod z kontuimpcyi w y-  
z e y  w spom nionych trunków pobierać się z w y k ł y . —  3) Czopow e na w y rab ia cz o w  p i 
w a  i m iodu, tudzież na w yszyn k  gorzałk i  nałożone —  4 )  T arg o w e. — Nakoniec .5) kon 
su m p cya  wina-, na nalłepuiący rok ieden, lub podług okoliczności na iat trzy z dniem 
p ierw szym  Lillopada r. h zaczyn ające  się tu na mieyscu w t u te y s z y m  Salinarnym zam 
ku na dniu 9 Października r. b. i g n  n a y w ię c e y  o liaruiącym  zadzierzaw ione będą i li- 
c y t a c y a  realności w  punkcie pierwszym w y ła ż o n y c h  od sum m y 1500 zł. ryń. konsump- 
c y i  g o r z a łk i ,  miodu 1 piwa od sum m y 2300 zł. ryn .  Podatku czopow ego od stimmy 
1918 zł. ryn. 12 6/8 kr T a rg o w e g o  od k w o ty  44 z ł  ryń 123/8 kr Konsum pcyi w m a od 
82 zi. ryb. w walucie za c z yn a c  sle będzie. Chęć l ic y to w a n ia  m aiący  zapraszała s i f  
w i ę c ,  a b y  się w z w y c z a y n e  w a d y a  z a o p a tr z y w s z y ,  na w spom nionym  w y ż e y  dniu o 
godzinie 9tey z  rana w  tuteyszym  Salinarnym  zamku z n a y d c w a ć  chcieli;  gdzie im kon* 
d y c y e  tey l ic y t a c j i  ozn aym ion e b ę d ą ,  o k tórych  także każdego cta.su W tu te y sz e /  
m agilłratualney kancellaryi dow iedzieć się mogą. 

fy ło d e * , Prezydent.
Z Urzędu Magiltr, M unicypalnego M iaR a W ieliczki d. i3 W rześnia  i8 t ł .

Jozef. i).- . •.


